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Prenumerata na ^Gazetę Lwowską* w r. 1842.
G a z e t a  L w o w s k a  z D o d a tk ie m  w y c h o d z ić  będzie  w roku p r z y s z ły m  1 842 w ta k im  

sa m y m  ksz ta łc ie  i  objętości i  w ty c h  samych d n ia c h , j u k  w roku bież.  1 8 4 1 , to j e s t :  G azeta  
z D o d a tk ie m  po tr z y  razy  na tyd z ień .:  we w t o r e k , czw ar tek  i  s o b o tę , a R o z m a i t o ś c i  
raz  na ty d z ie ń ,  w s o b o tę , choćby w te d n i  św ię ta  p rzyp a d a ły ;  w y ją w szy  we w torek  po Ś w ię 
ta ch  W ie lka n o cn ych ,  t. j, dnia  29 . m a rca ,  — w św ię to  Bożego  C ia ła ,  t, j. dnia  26 . m a ja  — 
i  w e  w to rek  po ś. S z c z e p a n ie , t. j. dnia  27 . g ru d n ia  18 4 2 .

N ie  u s tan iem y  rów n ież  w przed s ięw z ię tym  dą żen iu  naszem  um ieszczan ia  i  w roku  p r zy s z ły m  
N o w i n  L w o w s k i c h  ja k o tć ż  W i a d o m o ś c i  h a n d l o w y c h  i p r z e m y s ł o w y c h .

Prenum erata  na G aze tę  L w o w s k ą  z R o zm a i to śc ia m i  i  D o d a tk iem  do G aze ty  L w o w sk ie j  
Zostaje n ie zm ien n ą  1  w ynosi  :

1 . W e w szy s tk ic h  c .k .  Pocztam tach na p ro w in c y i  na p ó ł  roku  zr. 1 1  kr. 1 2 , na k w a r ta ł  
Zr. 5 kr. 36 mon. kon. ; w g łó w n y m  c. k. Poczta/ncie L w o w sk im  na p ó ł  roku  zr. 10  kr.  2 4 , 
na  k w t tr ta ł  zr. 5 kr.  12  mon. kon .;  w raz  z  op ieczę tow aniem .

2 . D la  t y c h  pp. p ren u m era to ró w  , k tó rzy  chcą  odbierać G azetę  we L w o w i e ,  w  k a n 
to rze  G a ze ty  L w o w s k id j , w yn o s i  p renum era ta  na p ó ł  roku  zr. 9 Ar. 3 6 ,  na k w a r ta ł  zr .  4 
kr.  48 mon. konw.

PP. Prenum eratorom  we L w o w i e , na ich ż ą d a n ie ,  G aze ta  będzie  do ich po m ieszka l i  
o d s d la n ą , jeżp li  za p ła cą  z góry w kan torze  G aze ty  na m ie s ią c  i5  k r . , na k w a r ta ł  45 k r . ,  
na  p ó ł  roku  1 zr,  3o kr. mon. konw.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W ia d o m o śc i  k ra jow e:  Z Wiednia. —  Z a g r a n ic z n e :  A m e r y k a :  Podróż księcia Joinril le . —  

H i a z p a n i j a :  Przyjęcie Espartera  w Madrycie. —  A n g l i j a :  O Connell i rada g m iD y .  —  
W yrok na S m ith ’a. —  Wiadomości z Chin. — F r a n c y j a :  Jenera ł  Bugeaud w Paryżu spo
dziewany. —  Lam artine  zrzeka .się prezydentury izb. J o u tn a l  des Debats  i p. Thiers. 
—  B e l g i j a :  Rozprawy w izbach. —  N i e m c y :  Otworzenie izb w Hanowerze,. —  T u r -  
c y j a :  Jeszoze o rozruchach w Syryi..—  Wiadomości handlowe i p r z e m y s ło w e : Rzut oka 
na handel zbożem , wódką i koniczem w Bochni w r. 1840 /1841 .—  {D odatek  nadzw ycza jn y ,)

Wiadomości krajowe.
„  Z Wić dnia. —

C. k. powszechna kam era  nadworna opróżnioną 
przy galicyjskiej aoministracyi dochodów skar
bowych posadę radcy, nadała Pawłowi E n d r i s ,  
radcy kam era lnem u i przełożonem u obwodowe
m u  w Brodach; opróźoione zaś posady przeło
żonych obwodowych w Żółkwi i Brodach, z któ- 
rem i ty tu ł i znaczenie radcy kameralaego są 
połączone, nadała mianowicie pierwszą A u g u 
s t o w i  Ma y ,  sekretarzowi c. k. czeskiej, drugą 
*aś J a n o w i  R o s e n b e r g ,  sekretarzowi c. k. 
galicyjskiej administracyi dochodów skarbowych.

Wiadomości zagraniczne.
Ameryka.

Podług doniesień umieszczonych w pismach 
nowo-jorskich, przebywał książę J o i n v i l l e  
na dniu 20. października w tak zwanej Zielo
nej Zatoce. Zabawiwszy dwa dni przy wodo
spadzie Niagarry, popłynął przez jezioro Clai 
i Huronen  1 zwidził miasto Detroit. ZfSmtad 
ndał się do twierdzy Witnegabo , zkęd , gdy się 
przeprawi przez tak zwaną Psią Płaszczyznę, za
mierza zwidzie GalleDę w Państwie I l l ino is , a 
ztamtąd uda się do St. Louis w państwie Mys- 
suri. Francuzi zamieszkujący w znacznej licz
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bie  miasto St. L o u is , czynili dla niego przygo
towania do nader świjtnego przyjęcia. Z St. Louis 
m a  się udać bezpośrednio do Nowego-Jorku.

K i .ę p a m ja .

M a d r y t  d n i a  2 l i s t o p a d a .  Od kilku 
dni rozsiewają tu  malkontenci niekorzystne wie
ści o panu F a g e o t ,  francuzkim  am basadorze, 
a przecież on tylko jeden z pomiędzy wszyst
kich bawiących w Madrycie dyplomatów obcych 
narodów , nie oddał wizyty Rejentowi'od  czasu 
jego przybycia do stolicy, ani tez nie zloźył m u  
swoich powinszowali. Nieukazanie się pana P a- 
g o o t  na pokojach Rejenta  przypisać trzeba tej 
okoliczności, że z E s p a r t o r e m  dotychczas 
w żadnój bezpośredniej nie zostawał styczności. 
Gdyby się ciało dyplomatyczne do Rejenta było 
udsło  na  mocy swego urzędu , »byłby i p. P a -  
g o  o t  nie omieszkał przyłączyć się do tegoż or
szaku. T ej li etykietalnej czynności chcianoby 
teraz nadać barwę polityczną.

Obiega pogłoska o nastąpić mnjacój mody 11- 
kacyi m inisteryjum  , a to jeszcze przed otwar
ciem Rortezów. Nikt jednak nie wierzy tej wie
ści , któaa się w istocie, m czem  nie potwierdza. 
^Jost wprawdzie pomiędzy deputowanymi opozy- 
c y ja , alo ' gabinet m oże być zawsze pewnym 
większości.

Jenerałowi v a n  H a l  e n  miano posłać depe
sze z rozkazem , aby zniósł stan oblężenia Bar
celony. Niektóre osoby twierdzą, jakob.y te de
pesze zawierały z ło żen ie 'v  a n 11  a l e n  a z jego 
posady.

O powitaniu E s  p a r  t e r a  w Madrycie, o któ
re in korespondent rGazety Powszechnej '1 z Pa
ryża tak szeroko się rozpisa ł,  wyraża się kore
spondent łe jźe  gazety z Madrytu w doniesieniu 
swojero z dnia 23. listopada w sposobie następu
jącym : »Na dniu dzisiejszym o drugiej godzinie 
z południa odprawił E s p a r t e r o  wjazd do n a 
szego miasta. Rada miejska ‘i władze rządowe 
wszelkich dołożyły usiłow ań, aby wjazd ten 
świetnym uczynić. Wojsko linijowe i aiilicyja 
salutowały chorągwiami i prezentowały br oń ,  
na wszystkich wieżach uderzono w dzwony, ko
bierce powiewały ze wszystkich balkonów, a na 
ulicy Alcala wznosiła się na słupach zielonem 
obwiedzionych udekorowaniem tryjumfaloa kra
jna  z powitalnym napisem : A l  Pacijicador do 
Espaąna,  E s p a r t e r o  jechał powozem Królo
wej , a za n im  bardzo liczDy sztab główny ; gdy 
wjeżdżał w tryjumfalną bramę, rozlegały się bez 
przerwy głośne okrzyki. Ulice były natłoczone 
m nóstwem  l udzi ,  po uajwigkszój części z kla3 
niższych. Dzisiaj wieczorom nakazała rada m iej
ska oświetlaniu całego miasta i rozrnaite u rzą 

. i
dziła festyny. Gdyby teraz cudzoziemiec jaki 
do Madrytu p rzy b y ł , pomyślałby, ze radość prze
pe łn ia  serce tego narodu i że E s p a r t e r o  jest 
najpopularniejszym w całej Hiszpanii; kto je 
dnak zna charakter hiszpańskiego n a ro d u , ten 
nie widzi w tym przyborze i oznakach radości 
nic więcej , tylko pochlebstwo i bojaźliwość władz 
rządowych. Masy l u d u , któremi przepełnione 
były u l i c e , głośne tu wydają okrzyki ; tak to 
bywa wszędzie, gdzie się bezpłatn ie  ucieszyć i 
zabawić można , bo tez wrzawliwe okrzyki są tak 
zaraźliwe jak  katar. Dla partyi exaltowanćj był 
to bezsprzecznie festyn familijny, ponieważ takowe 
sądzi się teraz być na zawsze zabezpieczoną w wła
dzy rządu i w posiadaniu wszystkich swych po
myślności. Na moderadosów i karlistów spo
gląda ona dum nie  jak na helotów. Prócz tego 
partyja ta spodziewa s ię ,  jak przez wykonane 
wypędzenie członków junty  z Barcelony, tak też 
przez nastąpić mające zwołanie Rortezów swoje 
władzę jeszcze bardziej umocnić ; ale w tej na
dziei podobno się zawiedzie. Zbrodnie  re p u 
blikanów nie odniosły żadnej kary , co dla n ich  
jest  pobudką do większych jeszcze z a b u rz e ń , 
zwłaszcza, gdy rozważymy, jak ogromne sumy 
burzyciele pokoju w liatalonił dla siebie uzy
skali. Zasiadająca pomiędzy Kortezami partyja 
republikańska nie zaniedba podnieść swej głowy 
i party 1 rządowej stawić opór zacięty, skoro ta
kowa przeciw ■eoublikenom usiłować będzie 
w konserwacyjną sio zamienić. T ym  czasem 
rozbrat pomiędzy członkami exa l ta d o só w  i f u -  
rybundosów  (czyli, jak  ich tu  zwykle zowią , 
między ca lza d o ia m i  j descalzosam i  —  ludźm i 
w obuwiu i bez obuwia) coraz sio bardziej roz
szerzy i nierównie powiększy, niż niezgoda, która 
m oderadosów  od exa ltadosów  rozd/iela. Jen e 
rał r a n  H a l o u  wo wszystkich swych postano
wieniach postępuje z nadzwyczajną opieszałością 
i s tronnictw em ; zachowaniem się jego nikt nie 
jest  zadowolony, bo nie widać w n im  ani sprę- 
żystośi i , ani "też chęci ukarania winowajców. 
Z 11 batalijonów miiicyi narodowej w Barcelo
nie tylko 3 rozpuścił , o przecież wszystkie u- 
dział miały w tamtejszych rozruchach, które  o- 
statnich czasów gorszący widok dla E uropy przed
stawiały. Rozwiązano wprawdzie radę gminy i 
dopulacyję prowiucyjonolną nadmienionego m ia
s ta ,  i nakazano sprawdzić s u my ,  które ju n ta  
w ybra ła , ale -pikogo nio ukarano. Mano slusz- 
s e  powody do wierzenia, że rzad sam człon
kom junty  ucieczkę ułatwił. Nie można niopo- 
równywać postępowania rządu z burzycielami 
pokoju za sprawą M a r y i  K Y y s t y n y  z jednej) 
a z rewolucyjneini jun tam i z drugiej strony- 
Biskajskie prowincyje doznają większego ucisku
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ni celi kraj , któryby był przez barbarzyńców zdo
byty. Tak  to nadużywa rząd zwycięztwa, gdy 
tymczasem z drugiej strony zdaje się nie wie
dzieć o uporze jun ty  aż do bun tu  posuniętym.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  4.  g r u d n i a .  Dzisiaj zrana 

udała  się Królowa z pocztem swoim z pałacu 
Bnckingbamskiego do kaplicy królewskiej w pa
łacu St. Jam es, gdzie ją  po wyzdrowieniu z po
łogu arcybiskup Kanterburski pobłogosławił.

Dzisiaj wytoczono przed centralnym sądem 
krym inalnym  proces przeciw B e a u  m o n t  
S m i t h ,  sekretarzowi skarbu. Oskarżono go 
o fałszowanie rewersów skarbow ych, a obzało- 
wany uznał się sam winnym bez wszelkiej wy
m ó w k i,  przeto cała ta sprawa bardzo się prędko 
zakończyła. Gdy bowiem obżałowanemu pozwo
lono odczytań przed sądem m o m o ry ja ł , który 
aam napisał dla przedstawienia w łagodniejszem 
świetle swojego wykroczenia , skazał go sąd na 
deportacyję dożywotnią.

—■— d n i a  4. g r u d n i a .  0 ’C o n n e l l  po
różnił się już  z radą gminy D ublina dla tego, 
ze niektórzy członkowie je j  życzą aobie dotych
czas używane tajne głosowanie zatrzymać, ileże, 
ja k  tw ierdzą , lord-major takby wszystkich owła
dn ą ł ,  iżby wszelkie rozstrzygniecie od niego 
tylko zależało. 0 ’C o n n e l ł  za ś przeciwnie 
żądał jawnego g łosow ania , ale oświadczył, ze 
awój urząd złoży, skoro nowa rada gminy zu
pełn ie  do działania przystąpi , i L  na żaden spo
sób po opływie pierwszego roku  urzędowania 
sw ego , na nowo obrać się nie da.

Dzieńniki Times  i Courier  donoszą o zabie
gach hiszpańskich w P o rtuga li i , których ma być 
zam iarem , sprawić ruch  federalistyczny, i na Kró
lowej D o n n i e  M a r y i  na korzyść je j  syna 
D o m  P e d r a  abdykacyję wymódz. Pan A g u i- 
l a c ,  ambasador hiszpańskj w Lizbonie, mia ł bar
dzo do tego się przyczynić , a gubernator w Ba- 
dajoz, domniemany gorliwy federalisii  iberyjski, 
ndał sie niedawno do E lw a s , i tam  był na łaj
n em  zgromadzeniu towarzystwa rewolucyjnego. 
Na doniesienie lorda H o w a r d  d e W a l d e n  
o tych zabiegach, hrabia A b e r d e e n  posłać 
m ia ł angielskiemu ambasadorowi w Madrycie in- 
a t ru k cy ję , aby przeciw w szelkiem u mieszaniu 
sie rejencyi hiszpańskiej do teraźniejszego rządu 
portugalskiego jak  najmocniej protestował. Sa
dza , dodają nadm ienione dz ienn ik i ,  ze Rejent 
za złe poczyta podstępy pana A g u i l a r ,  i że 
go z Lizbony odw oła , zwłaszcza, iż własne jego 
utrzymanie się widocznie od przyjacielskich sto
sunków * Angliją zależy.

Pismo D u b lin -M a il  tw ie rdz i , £o katolicka par-

tyja Irłandyi chce przedłożyć wniosek o miano
wanie O Connoila dożywotnim lordem-majorem 
Dublina , gdyż nowy bil municypalnej reformy 
nie nakazuje ,  by przeznaczone do tego urzędu 
osoby rokrocznie były obierane.

Poczta z Indyj z dnia 1 . l istopada, zwyczajnie 
co miesiąc przez Suez przychodząca , nie przy
wiozła żadnych nowszych wiadomości z Chin. 
»Nie mamy* piaza dzieńniki hombajskie z dnia 
1. listopada »żadnej nowszej poczty z Chin, jak  
tylko wiadomości zawarte w pismach z dnia i .  
października. Odpłynięcie floty z Hongkong 
w stronę północną, przeniosło teatr wojny w d jl-  
szą od Bombaju odległość. Ztąd związki nasze 
z flotą będą na przyszłość nie tak ezęste i pręd
kie. Mało podobieństwa, ażeby o jakiej ważnej 
nowej wiadomości z tamtąd prędzej dowiedziano 
się tu w Bombrju, niżli przed końcem  listopada.*

Francyja.
P a r y ż  d n i a  5. g r u d n i a .  W dzienniku 

M o n iłeu r  -parisien czy tam y: r jen e ra ł  h rabia
U u m  i g n y popłynie jako  tymczasowy jene- 
ralny gubernator do A lg ieru , dla zastąpieniu j e 
nerała B u g e a c d ,  który otrzymał pozwolenie 
przyjechać do Francyi dla znajdowania się na 
posiedzeniu izby deputowanych."—  łunę  pisma 
u t r z y m u ją , że jenera ł B n g e a u d  do Afryki 
ju ż  nie powróci , i że odwołanie jego ju ż  zade
cydowano. Jeżeliby się wiadomość ta z iśc iła , 
opozycyja miałaby nowy powód do utrzymywa
n ia ,  że czómprędzej odwołują każdego jeneral- 
nego gubernatora , s k o r o  tenże w systemie zało
żenia kolonii znaczne postępy uczyni. Atoli p rę 
dzej przypus'cić można, że rządowi na tern bardziój 
zależy, by mieć w izbie o jednego mioisteryjalnego 
członka więcej, niż choćby najdzielniejszego je- 
neralnego gubernatora w Afryce pozostawić pod 
z im ę .  gdzia wcale n ic ,  albo też bardzo mało 
przedsięwziąć możca ; ztąd sądzić należy , pokąd 
inaczej się nie p rz e k o n a m y , że jen e ra ł  B n- 
g e a u d  na wiosno znowu do Afryki powróci.

Wczoraj pod wieczór przeciągały liczne pa
trole pieszo i konno po wszystkich dzielnicach 
Paryża. T en  środek ostrożności przedsięwzięto 
zapewne z powodu p o c e s u , który p rz e d s ą d e m  
parów wytoczono.

P a r y ż  d n i a  6 . g r a  d n i a .  D ziennik  Mes-  
sager zawiera co n a s tę p u je : »N a t io n a l  utrzy
m uje-  że jenerała-lejtnanta B u g e a u d  o d w o 
łano i ze m u  następcę wyznaczyć zamyślają- 
Twierdzenie to i domysł dzieńnika N atio n a l  ją 
całkiem bezzasadne. Jenera ł  B n g e a u d  na 
własno żądanie będzie m iał u d z i a ł  w rozprawach 
izby deputowanych, pechem idk najspieszniej do 
Afryki powróci. Zastępstwo jenerała-lejtuanla
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B u m i g u ;  jest tylko tymczasowe. Jenera ł 
B o g e a u d  pojął bardzo dobrze interesa kolo
nii. I zanadto wspierał widoki rząda, ażeby zau- 
fauie, które na tę posadę go wyniosło, ostygnąć 
miało.

Dzieńnik Commerce  powstający ciągle na ob
warowanie Paryża, donosi dzisiaj, ze wielu de
putowanych w tym  zamiarze zjedzie się do Pa
ryża , by tę sprawę jeszcze raz pod dokładce 
wziąć rozpoznanie , n im  na nowe k^edyta ze
zwolą.

Jenerał-Iejtnant R n m i g n y  wyjechał wczo
raj z Paryża dla udania się do Algieru. Miał 
on wprzódy długą rozmowę z Królem, księciem 
O rleańskim  i z m in is trem  wojny.

Pan L a m a r t i n e  przyjedzie dziś lub  ju tro  
do Paryża. Dzieónik Temps  u trzym uje  mieć 
wiadomość, że pan L a m a r t i n e  pisał list do 
pana S a u z e t ,  w którym oświadczył, ze nigdy 
nie miał zamiaru rozpoczynać z n im  walkę o 
prezydenturę. Dzieónik la  Presse  nie nadmie
nia byuajmniej o podobnym liście.

 d n i a  6. g r u d n i a .  P.  L a m a r t i n e
w listach prywatnych nie przyznaje się do za
biegów czynionych w jego im ieniu o przewodni
czeniu izbie deputowanych , atoli chociaż kroki 
te bez jego wyraźnego upoważnienia przedsię
wzięto , ztąJ jednak  wnosić nie możua , iż przy
jaciele jego b e t  jego wiedzy albo też bez jego woli 
sobie postąpili. Zresztą kombinacyję tę , do któ
rej nadmieniony projekt należał, na len raz iak 
u sun ię to ,  iż kandydatura pana L a m a r t i n e  
żadnych dalszych skutków jakiegobądź rodzaju 
m<eć nie będzie.

Journa l des D eba ts  w jednym  z ostatnich n u 
m erów  pisma swojego ponawiając obawy, jakie 
wyrażał ju z  o nowych intrygach p. T h  i e r  s a ,  
oświadcza się o tera jak  następuje : rZaczynają
o imionach własnych rozprawiać ; czynią urzą
dzenia i konubinacyje ; to zapowiada blizkość po
siedzeń 1 Sm utneto  zaiste wyznanie, że w kraju 
naszym po niebezpieczeństwie zwykle następuje 
intryga, a gdy wystrzały pistoletowe przebrztnieją, 
zaczynają się zasadzki parlamentarskie. T ym  spo
sobem zmieniamy tylko nasze obawy, a gdy o spo
łeczeństwo muićj cokolwiek zaczynamy sie trwo
żyć zamachami burzycieli równości , to z d o w u  

kaprysów parlamentarskich lękać się nam należy. 
Mniej dbalibyśmy o te kaprysy, gdyby one zgob- 
nem i były tyli.o dla ministeryjów, następujących 
po sobie * tak szkodliwą w kraju naszym pręd
kością. Ale co najgorsza, że m ałe  par lam en
tarskie niebezpieczeństwa nie uwalniają nas by
najmniej od wielkich niebezpieczeństw społe
czeństwa; że ministrowie wciągu posiedzeń oprócz

społeczeństwa , które ciągle bronionem  być musi* 
jeszcze samych siebie bronić m ają; i że naresz
cie uderzenie nieprzyjaciół z dolo jest niemniój 
natarczywem , a może o b r o D a  tylko m niej silną 
i czujną. W czasie przedzielającym posiedzenia 
błąka się społeczeństwo mozolnie nad brzegiem 
przepaści i nieraz jest w niebezpieczeństwie po
grążenia się w niój. W ciągu posiedzeń postę
pu je  ono tą samą ciasną i ślizkę k o le ją , z tą 
tylko różnicą , że się kłóci , potrąca, i po dro
dze nawalnie tłoczy. Nie jestto zaiste środek 
do postępowania pewnym bezpiecznym krokiem. 
Czego w tym roku przedewszystkiem sobie ży
czymy, jest to, ażeby izby, a mianowicie izba depu
towanych , zatrudniona ważnością położenia swo
jeg o ,  zwiększą niż dotąd energiją powstrzymy
wała na wodzy i u t łom iała  intrygę. Były może 
epok i,  w których intrygi acz równia karygodne, 
m niej niebezpiecznemi były. Dziś intryga jest  
zgubniejszą niż kiedy , gdyż w ciągu teraźniej
szych posiedzeń nie będzie złego m ałć j wagi, al
bowiem wszystko z ł e , jakiegokolwiek rodzaju 
być ono m o że ,  powiększy się jeszcze socyjal- 
nem  położeniem. M y , jeźli tak powiedzieć 
wolno, mamy dwojaki rząd. Jeden rząd jest 
w izbach: tam  mówią, rozprawiają, naradzają się, 
tam robią i obalają miniśleryja. Obok tego drugim  
rządem jest  ten , który bez nstanko czorta nad 
bezpieczeństwem zagrożonego państw a, który 
niweczy spiski , bunty u tłum ia . Rząd ten jest 
widocznie najczynniejszym i najtrudniejszym ; 
narzędziami jego są sądy, gwardyja narodowa i 
a rm ija  ; zaś tam ten rząd jest  więcej błyszczą
cym , a za narzędzia używa mównic i druku. 
Rząd,  który rozprawia, potrzebny jest  do wy
konania naszych instytucyj reprezentacyjnych ; 
rząd, który działa, potrzebny jest do utrzymania 
społeczeństwa. Czego zaś my żądamy , jes t  to, 
ażeby rząd rozprawiający nie tamował działają
cego rządu. Będzież tak ?  Spodziewamy się. 
Nie ukrywamy jednak  usiłowań , jakie czynione 
będą do poruszenia izby. Należy nam  powie
dzieć praw dę: jest partyja —  n ie ,  mylimy
się —  jest człowiek p ew ien , który starać się 
będzie mieszać karty , jak  długo podoła. Jestto 
były prezydent z dnia Igo  m a r c a , jestto  pan 
T  h  i e r s. Odkąd p. T h  i e r  s opuści! partyję 
konserw acyjną, którą w równym czasie na wo
dzy trzymać i z której korzystać u m ia ł ,  odtąd 
ubiega się on za niepodobieństwem , czyli m ó
wiąc innem i słowy, stara się przez scmego sie 
bie czeooś zostać. W takiern położeniu rola pana 
T  h  i e r s a łatwo da się skreślić. Poda on rękę 
wszelkim niechęciom , rozdwojeniom , roz te r
kom , wszelkim przykro - zawiedzionym nadzie
jom . Każdemu ofiarować on będzie kombina-



Cyję według swego gustu i głośno oświadczy, że 
postanowił nie należeć do niej , ale jej swoje 
nejbezinteresowniejsie usługi przyrieka. Będzie 
miał w zapasie gabinety dla każdej opinii w iz
bie  , a to w chw ili ,  skoro która z tych opinij 
jakąkolwiek tylko dla teraźniejszego gabinetu 
nieprzyjaźń okaże. Kiedy więc zamiar intrygi 
tak się jasno oczom wszystkich przedstawia, try- 
j u m f  jej zniweczyć zależy od teraźniejszego mi- 
nisteryjum i partyi konserwacyjnej : od ministe- 
ry jum  , jeźli stale postanowi m ę iny  stawić opór 
przeszkodom , jakie m u przygotowują ; od par
tyi konserwacyjnej, jeźli dzielić się nie będzie 
i ciągle do walki uzbrojonem u nieprzyjacielowi 
W ściśnionych szeregach placu dostoi.a

W ostatnich listach z Konstantynopola prze
słano osobliwszy d o k u m e n t , którego kopiję po
kazują w zgromadzeniach dyplomatycznych. Jest 
to rozporządzenie zakazujące mieć obrazy, «■ m ia
nowicie niektóre na publiczny widok wystawioue 
litografije. Rozporządzenie t o , m oże najpier- 
wsze w swym ro dza ju ,  jakie  w rocznikach oto- 
mańskiego państwa się zdarzyło , jest z tego po
wodu dla historyi w a ż n e , ileze potrzeba tego 
zakazu zdaje się być wywołaną wpływem , jaki 
zachodnie pomysły i stosunki, na Wschód wy
wierać zaczynają. W dawnych czasach otomań- 
skich podług ustaw koranu , który wyraźnie za
kazuje  wszelkie obrazy, byłoby takie policyjne 
rozporządzenie rzeczą niesłychaną. F irm an  Wiel
kiego Sułtana brzm i jak  następuje :

»DuSzło do Naszej wiadomości, że 'v dzielni
cach G alata  i Pera  przedają p ew re  ryciny, które 
przedm iotem  , jaki przedstawiają , i objaśniają
cym tek s tem , jaki im  towarzyszy, są niebez
p ieczne , a szczególniej pomiędzy częścią mało- 
oświeconych ludz i ,  zgubne skutki sprawić mogą. 
Dla zapobieżenia tem u  niebezpieczeństwu u- 
chwaliliśmy, wystawę i przedawanie takich ry
cin na przyszłość zakazać. Prócz tego rozka
zujemy, aby osoby , k tóre miały tę słabos'ć, że 
kupiły  je  dla zachowania w swoich pomieszka- 
n iaca  , niezwłocznie je  zniszczyły.*

Z T a lo n u  pod dniem  2. b. m . donoszę: Od 
wczoraj spostrzegamy wielki ruch  w naszym por
cie. Cztery .okręty linijowe, kilka lekkich stat
ków, tudzież statek parowy Brandon  otrzymały 
rozkaz popłynąć na m orze. Okręt liuijowy 
Fried land  ma 120 dział, Jem appeJ  100, a F ilie  
de M arse ille  i G encreux  po 80 dział. Niewia
domo zgoła jakie  jest  przeznaczenie tej flotyll, 
i różne są w tej m ierze  domysły.

Belgija.
B r u x e l l a  d n i a  5go g r u d n i a .  Długo 

Wstrzymywany gniew przewddców partyi liberał*

nćj wybuchnął nareszcie dość mocno w izbie 
deputowanych przy rozpoczęciu rozpraw nad 
budżetem . Wypadki, które złożenie teraźniej
szego m in is tery jum  spowodowały, jego moralny 
i polityczny charakter, wybo-y czerw cow e, za
biegi i podstępy, których przy tern używano, za
sady czyli raczej brak zasad , jaki teraźniejsze
m u  gabinetowi zarzncają , wszystko to stanowi
ło temat, o którym liberalni mówcy przez dni 
pięć rozprawiali. Z tem  wszyatkiem gabinet, 
chociaż ciężar rozpraw pailamentarakich dźwiga 
prawie tylko jeden z jego członków , to jest, 
m in is ter  spraw wewnętrznych , jest przecież pe
wny wielkiej większości, ponieważ właśnie wię
kszość deputowanych liberalnych nie chce uznać 
tego systematn, który przeciw dawniejszemu tak 
niesprawiedliwie zastosowano. —  Dla dobra wsi- 
żnych wniosków do us taw y , nad któremi wła
śnie rozpocząć się mają obrady , życzyć należy, 
aby się teraźniejsze m inisteryjum  u trzym ało ;  
m oże niektórym departam entom  mogliby zdat- 
niejsi ptzewodniczyć członkowie, atoli zewnętrz
ne okoliczności umiejszyly bardziej niż zwykle 
wybór członków; ubolewać m o żn a ,  że między 
m ężami takimi jak  N o t h o m b  i L e b e a u ,  
D a v a u x ,  R o g i e r ,  którzy się pierwej za
wsze z soba zgadzali , n ieporozumienie zaszło. 
Ci ostatni sadzili, że im wypada przyłączyć się 
do partyi l ib e ra ln e j , która w kraju coraz bar
dziej wzrasta, i bardziej.stanowczo oprzeć się pe
wnym uroszczeniom m niem ania  katolickiego. 
T ym  sposobem położyli o n i  tę zas ługę , ze W 
polityce wewnętrznćj większy ruch  obudzili.

Niemcy.
Powszechne zgromadzenie Stanów Królestwa 

Hanowerskiego, otworzone zostało na dniu 2. 
grudnia w Hanowerze przez księcia B e r n h a r 
d a  S o l m s - B r a u n f e l s ,  jako komisarza kró
lewskiego.

Turcyja,
Journal de S m y rn ę  % d. 22go listopada do

nosi, że otrzymano tamże franenzkim  statkiem 
parowym vAcheron&  aż po dzień l4 g o  listopada 
wiadomości z Syryi , k tóre są więcej zaspokaja
jące, niż te, które kilkom a dniami pierwej au- 
atryjackim statkiem parowym rL lo y d « nadeszły. 
S e l i m  B a s z a ,  jeneralny gnbernatorSyry i r u 
szył W pochód w 2000  ludzi ku górom, aby 
wszelkiemi środkami, jak ie  tylko są w jego mo
cy ,  pokój i porządek tam że przywrócić; jakoż 
m a ło  m u się przedrzeć w te  góry. Wyprawa 
ta już  odniosła poniekąd pożądany skutek, gdyż 
Marontoi, ufni w opiekę tureckiego rządu przy
rzekli ni® tylko wszelkich nieprzyjaznych zaprze-
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stad kroków , ale r.adto w dowód ich poddania 
się zupełnego i poszanowania rozkazów P o r ty , 
b ro ń  złożyć. Co się Druzów dotyczó, nie zło
żyli dotąd swej broni, jakkolwiek zresztą rozka
zo m  Porty są posłuszni. Jednakowoż S e l i m  
B a s z a  m a nadzieję, ze ich nawet bez zbrojnej 
aiły o konieczności tego kroku przekonać zi o- 
ła. Niepokoje w górach trwają wciąż, chociaż 
coraz m nie j groźną przybierają postać. Angiel
ska korweta a B e a c o n s , wysłana w celu nauko
wym , ju ż  od dni k i lku  stała na kotwicy w za
toce Sm^meńakiej-

W iadom oici handlowe i przem ysłowe .
Rzut oka na handel 

zbożem, wódka i koniczem w Bochni
7  c

w ciągu roku 1840/41 , to je s t ;  od pierwszego 
listopada 1840 do grudnia 1841.

W  początku roku 1840/41 przedstawiały się 
dobre  w kupnie  z b o ż a  dla handlujących wi
doki ; ówczesne ceny ż y t a ,  a tem  bardziej (po
szukiwanej) p a z e a i c y ,  zdawały się być bar
dzo zachęcające do kupna na zapas; atoli za 
zb liżeniem  się wiosny, która zwiastować miała 
wyższe ceny, pokazało się z stosunków handlo
wych pogranicznych , iż po części dla dostatecz
nych zapasów , a więcej dla braku dopytywania 
i odbytu za granicę , nareszcie dia spodziewa
nych z wiosny pięknych na rok 1841 urodza
jów w naszym kraju , iż mowie tak pszenica 
ja k  i żyto spadły. Przykre  z tego dln speku
lantów zbożowych wynikło p o łożen ie : zam ian  
zysku , widzieli się oni zm uszonym i, zapasy 
awoje wyprzedawać po trosze na targach krajo
wych, i to po cenie, jaka  wtedy była. Ale tem  
n ieprzyjem niej dotknięci byli ci p roducenc i , 
k tórzy na wyższe ceny rachując, z zapasami się 
trzymali, a późniój za znacznie niższą ceDę zbyć 
j e  musieli. Ci tylko Da stratę nie utyskują, któ
rzy zaraz z początku, gdy żyto i pszenica bar
dzo były poszukiwane, z przedażą się n ie  ocią
gali, albo też produkt swój aż do października 
r. b. byli w stanie zatrzymać. —  Wcale inaczej 
szedł handel j ę c z m i e n i a  i o w s a :  pierwszy 
na słody do browarów potrzebny , trzymał się 
ciągle w m iernej cenie, s później nawet do sie
w u  lepiej p o p ła c a ł ; co zaś do owsa, to zapasy 
tego ziarna ku wiośnie tak poszczupła ły , iż ko
rzec podniósł się w cenie ze 4 aż na 7 zr. w.

w . , i nie tylko z gór od S ącza , ale nawet i od 
Przemyśla go sprowadzano. — Na o k o w i c i e  
która spekulanci roku zeszłego o tej porze po* 
zakupywali, nie wiele się korzyści doczekali, be 
na dalsze je j  wysłanie za granicę nie było wca
le  odbytu, zwłaszcza, żeSzlązk taniej ją do Wie
dnia dostarczał, —  a wyszynk na miejscową pro- 
pinacyję odbywał się tylko cząstkowo i po m ier
nych cenach. Możemy powiedzieć , iż zysk któ
rego się spekulant spodziew a!, w tym roku go 
zaw iódł, gdyż wódka w tegorocznej gor.cej po
rze le tu iej długo trzymana, bardzo przez wysy
chanie ubywała. Zawsze więc producent lepiej 
na tem  wyszedł, przedając hu r tem . —  K o n i c *  
po zbiorach w r. 1840 mniój był poszukiwany, 
gdyż ziarno jego nie byłe tak fijoletowe, piękne 
i pełne jak  tegoroczne , i dla tego cena tego 
nasienia nie doszła wyżej jak 28 zr. m. k. za 
korzec; a nawet w marcu i kwietniu r. b. do
stać byio można po cenie 20  i 18  zr. m . k. 
T eraz  zaś już  od dwóch miesięcy piękną gra 
rolę ; już  zaraz po zbiorach dopytywano się o nie 
bardzo , i z przyczyny nieurodzaju w Anglii, 
spekulanci zagraniczni tak bardzo j e  w górę 
popędzili,  że korzec u  nas już  po 36 zr. m . k. 
byt płacony. Teraz zaś gdy już  w skutek zna
cznych wysyłek, za granicą w nasienie to zao
patrzono się, spekulanci widząc, że ceny wygó
rowane nazad spadać muszą, Die są ju ż  teras 
tak bardzo pokwapni, i nie dają za korzec wię
cej niż 28 do 30 zr. na. k.

Ce do obecnej chwili, to tylko to da się po
wiedzieć, iż spekulanci zrażeni stratami w k u 
pnie zboża pon ies ionem i, nie chwytają się przed
siębiorstw na czas późniejszy ; i chyba w tedy 
tylko nabiorą ochoty, gdy w skutek potrzeb dla 
Anglii, nastąpi znowu dopytywanie; w takim 
razie handel żywsząby przybrał postać, i. ceny zbo
że mogłyby się podnieść. *)

*) Dziękując naszemu korespondentowi za niniejsze 
zdanie sprawy , mamy nadzieję, i£ także inni nasi 
korespodenci pójdą za tym przykładem. Tym spo
sobem mielibyśmy niejako przegląd jednorocznego 
stanu handlu w główniejszych punktach naszego 
kraju. (Przyj). Red. Gaz. lwów.)

T E A T R  P O L S K I .

W poniedziałek : (po raz pićrwszy) Powtórne matzeń- 
stwOj dramat w 4.ch aktach. (Występ familii 
Jpanstwa A s z p e r g o r ó w ,  artystów teatru 
warszawskiego.) — Ostatnie przedstawienie 
przed świętami.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jes t  Ner. 51. Rozmaitos'ci.)

Redaktor J. U. Kami ńs k i .  —- Nakładem spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a 1 1  c i a. 
(Drukiem P i o t r a  Pi I I e r a  we Lwowie.)
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borfoutmenbeii gdlfe ber fcb luereit 3̂ o lig e i ittf ciTret^ 
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bat.
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matm. —  ©ebittyt bon 2. 31. ^ ran ff . —  2tttbenbiu* 
ttyeit. ©ebictyt bon 33afber. —  © ebba, boit śautm crs 
spurgftatt. —  Olorb uub ©tib, auś ben ^ap iere tt et* 
neS oerabfttyiebcten 2aujcnfnecityteg. — 9tofa. ©ebictyt 
bon 3 . ©  © eibl, mit 1 ©tatylfticty. —  S e r  jęwd)* 
w alb. 9Zo»elte bott 21. © tifter. © itli bie 3ftdtyr* 
ftyetterjdtylerin, bon 3- © rg f OJiajlatty, mit 1 ©tatyl* 
fttcty. —  2luś ber Suttgfrau 2tebeźleben. — ©ebtctyte 
b. 3 .  £ ilfd)er. —  (Siu etitfatner 2l6enb, bon 23ettt> 
ipaoli. —  Gćtne 32actyt im ©tyetto ju  Dtoin, bon D. 
g>rerf)tfer. —  S ie  jjetluttg. ©ebictyt bon 2. © . 9ieu* 
ntaim, mit 1 ©tatylfticty.

fpoctyjt wtctytige 'acfjrift 
fu t  JśSrtttSfraiten uub febe 4g»<tu§$aliung. 
3 n  ber 35uctytyanblung beć 3  o ty a u it 9M i 1 i t o n> i  t i 
in 2em£>erg, ift fo ebeit im jw eiter meloermetyrter 

21uflage ju  tyaben:
® tc  butcf) Ia n g ia |ti(j2  łm icttfdje <*rf<tf)j 
tunrjen gejm iftc  «nb bcipafjrt gefunbcttc

f le c ie  9tdmgung<>»9!)letf)obe

m  t f Y #  e,
m tttefjl eineś SlrfanumS tinb m it lauwarm em ober 
faftetn 22ajfex, wobet ba$ jpofj faft gait3fict> uub 
minbeftenź jwei Sritttyetle beś fonfttgen SSebarfeś 

ait ©eife erfpart werbett.
92e£>)t eitter practtfctjen Slitleitung junt

bon SSfonbett, spointś, ©piljeit, ©ctyawld, Umfctyfag* 
tiictyer, ©ctyleier, ©eibciijeugeit, g lo r , Srepp, jjmt* 
feberu, ©ammet, ©ticferet;, ©Irotytyute, ©lacetyanb* 
fctyutye, ftlberite uub golbeue itwrten ic. ic., fo wie 
eitten Untcrridf)t ju r  2uie>6ringuttg bon gdecfen attd 
oerfctyisbenen ©tojfett. gr. 8. 1842 . getycftet' 30 
Jr. (2. fDt. — • S ie  itt btefem SBerfdjctt bargeftellte 
neue 9)tettyobe tlf fiir jebc Śairótyaftuug bon fo 
tyotyent Kutyeit,, ba burcty beffett 21nwenbuug ©elb uttb 
Śeit erfpart, uttb bte ©dfctye feib|t mci met)r afó 
burd) bie biśtyerigen fOBafctymettyobeu conferoirt wtrb, 
fornit btefer ©egeuftaitb feitte 21upretfuug bebarf, 
ititb biefeś urn fo metyr ba ber fo fcf)netle 2lbfaty ber 
fo bebeutenben erjlen 2luflage bon 2 000  Grjemplare 
tyinnen einigcit SO?oitati)eu bie mmmetyr erfctytenene

2te 21uflage nóttyig mactyte, bie w ir wie ber £ ite l  
bcjeugt mit fiir jcbe jjauśwtrttyfctyaft tybri)jt wid)ti= 
gen ©egenfłdnbett permetyrt l)aben.

©o eben ift ganj lten erfdjienen unb bei 
3 of>anr t  S R i l i f o w e f i ,  33f a f f ’ ^ 2 B t t w c/ 
s p i l l / r  et ( 2 ompv uttb S b u a r b  f f i i n i a r h

S5ud)l)dnb(crn itt 2emberg jtt tyabeit:

3 5 a 0  @ t d m p c l = @ e f e ^
D p t t t  27. S d n n e t  1 8 4 0

alp{)abctifd> abgefa^t, and) ttt 23ejic()iing aitfbie mit 
berfd)iebeuett ©tdm pefn beiegtctt (Stngabett uttb 
^ro to fode fpected beljattbeft, bte gcfeęlidiett SSeftint- 
ntttttgen bet jeber Sibljaitbfttitg befonberś ritdgd)tfid) 
ber Sertrag^U rfuubett, m it ^tubltcf attf practtfdje 
^a ile  itt gewaljtter ^ itr je  compiicirt eutt)alteub, uub 

fornit eiugeridjtet,

£ ) a $  @ tam pel=@ rforbei*ni§
ju  gerici)tltcf)en, dmiitcbeu uttb pribatioen 2(ućfer* 

tigitugen
p i t n e  3 c t t b e t l u f i  ( t n f j t t f u t & c n .

S8on g r a t t j  © d j m i t s , .  ©erid)tź*2(ctitar. 
gr. 8. © rdlf 1841 . 112 ©cttcit ftarf- Siuf feljr fd)6* 
nem weifien ®?afd)teitettbe(tttpapier gcbrttcft; tut 

elegantcn Umfd)[ag brofd)irt 50 t r .  S. Wl.

SBtr ba&cn al>|ldbt(icb ben Sttel biefcś gemeu 
nû igen 2BerEe5 mit feinem pollen 3n(wOet wie i(;n 
ber Śerfa(fer felbft aufflellte, oorangefcbidt, um 
ritdficbtlicb ber geiotf; oerbienten 21nempfel)lung nur 
betfiigen ju biirfen, bajj tn biefer ?luffd;rift leinSBort 
ju oiel gefagt ift/ unb ber 53erfaffer mit bem fid;tiiclj-- 
fren unb etner metfen, burcb etne grojjc >̂ra=
riś gelauterten llmftcljt ju feinem 3'uede l;ingearbeitet 
bobe. ©leid; toitnfc[;en.5n)ertb fiir ben gefeętunbigen 
©efd;aft̂ mann, wie fiir ^̂ rfonen eineó jeben anberen 
©tanbeź, bie nicbt felten in bte iGerlegenbeit fem= 
men, nur mit 91?iibe unb oielen 28egen ju erfal;ren, 
welĉ er ©tdmpel in etnem ober bem anbern J-alle 
notl;wenbig i|t, ober. weld;e bie.ffdlltge 93erorbnung 
in 2lnmenbung ju fommen. bat, ifi Ijier ein >̂anb= 
bucb bargebotben, in welcbem nad; alpbabetifcber 
Orbnung bie @d;lagworter entbalten ftnb bie ganj 
gewijj jur gewiinfcbten 21nrwort fitl;ren, unb fclbif 
ein griinblicbeś ©tubtunt be5 ©tampelgefê cii iiber- 
au5 erleicbtern.


